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c etow, J. J. JVlos<5 oświadczył nay wyźsZe ukoriteń 
towanie Cesarzewiczowi W . X -K o n s ta n ty n o w i za 
podięte dla nich trudy. T rzy  bataliony garnizo­
nowe które były w Gdańsku, przez wzgląd na mę­
żną obronę tey twierdzy formować maią regiment
muszkietyerów Białostockim zwany, Półkownik Swa- 
n °w  został Szefem 10 półku strzelców. Póikownićy 
Derg. Aderkas otrzymali rangę GM. LeibgW'ardyi 
konney Rotm istrzowie Apoczynin, FilatieW, W a d -  
w olski,  Arseniew zostają PółkoW nikami: teyźe
gwardyi Rotmistrzami będą Gendre, Andfzi ńewsfei 
Spei beig ,  P e y k ie r , Naumow PólkoWnik Jufłow 
ko.nm enJantem  Orskiego garnizonu. PólkoWnik W a- 
si owsk, umieszcza się w Łtibeńakim pó ku huza- 

* J j ^ kow,l*k Kaniski w Krimskint muszkietyerów,
M • yJ a.axai* się z ranS llstJ  polegli w boiu 
Maior Schmidt, Frang, Porucznik Sawicki, Chorą­
ży Gawnlenkow, Stabs Kapitan Romanowski , z ran 
um arli Chorąży Lewszin, Daniłow , Maior Michno- 
W ski, Porucznik Będnarowski , Kapitan Połtew 
Chorąży Chowańsfei; umarli z chorob Szel Sibir- 
skiego półKn dragoni i Półkownik BuchoUz - Półko­
wnik Rediger, Maior Marków Kapitan Pawłów, 
Porucznik. Stanikowicz O . >nn- i > ^Cb n r d  TŁ7-, a , Ul łow, Jew lew , Sk arieto w

S r  i , r w iW nik  «.>» K-.F «»n  M ura jm k i,  Chorąży L e i . , * . .
wanow, Grabowski. D l,  sl«l,oSci ..Irowia « vva(„i, 

się od służby Szef 10 pólku s rzcków  ( M B ła r  
, f"  W dow ie poległego GM Kozina ka/.Ar,o da­

wać stołowe pieniądzeiak zmarły odbierał. Tayfty k0n- 
syharz Polikarpów zasiadać ma w Senacie. Na prożb,
rar I1J Daszkowey pozwolono krewnemu iev
W oroncowr przyiąć im ie i familią Daszków 1 na­
zywać się Graffem WoroncOW Daszków.

sta >C O P  P ^ N I i A G  A  d- 18 Sierpnia. Król Duński
s^zę sh w ie  w Kolding ; Generałowi JJaudis-

•in pow ierzona iest  nayw yzsza  Łomńienda w  tern
mieście i na brzegach rałev I , 1 .1 k,,, o ltrfii catey Jutlandyi. Następca
sJta 2 h T “ -« C 2 „ , c z ę ii Z y -
r t a  2 Holsztynu Jo w ySp przeprow adzić, U lw .
będzie przeprawa z Juflandyi do Fm im  W'

~ - i «  ‘m c
a, pias lem, skałami napełniona, przez która 1 

dwie statki małe pK-nać 1 Mo,ą le-
o  u  1 ,nogą: lecz trudna ies*

przez Belt .większy oddziela ąćy F ionia , r/ *
4  mile szeroki; d o  r  iS,,-...........  Ł andyi#rozum ,;,no

Goppenhaga nie liczy teraz ńad 6 tysięcy t&l 
g Marnego żołnierza; nie podobno równą ufność pó- 
k a d a ć  w uzbroionych na prędce mieszczanach: td  
Samo rozumieć trzeba o 18 tysiącach obywafelów 
Zelandyi, które głosem następcy tronu wzbudzo­
ne porwały się do oręża i stolicę napełniły. Nie zby­
wa temu ludowi na gorliwości, i gotowości po­
święcenia się dla oyczyzny; lecz doświadczenie, 
wprawa, karność, woyskowe ćwiczenie zastąpione bvd 
nie mogą niczem. T o  pewna, że p;głos a o prze­
sadź nych preteftsyach Anglików do rządu naszego 
między gminem rozrzucona, wszystkich powszech­
nie Duńczyków zapaliła do zem st,.  Wszystko ie -  
dnak zależy od Generała P eym ann ; w iego rę k a  
dzis test los Królestwa; iezełi cokolwiek wstrzymać' 
potrafi zapęd pierwszy i naysiluieyszy nieprzyja­
ciół, ieżeli obronę Coppenhagi cokolwiek przędła-* 

wątpić nie trze b a ,  że następca tronu znay- 
dzie sposobnosć zprowadzenia znacznych posiłkow.

Nie samey tylko stolicy uzbroieniem Zaięci 
iesfeśrny; z równą pilnością Officymrowie Wybrani o- 
patruią Cronenburg, fłolsingoeię N borg, inne tw ie r­
dze powstałą z ziemi na każdćrn mieyseu liczne 
batt.rye , reduty , szańce, okopy. Ludzie znaiący 
się 1 bezstronni uwielbiaiąc naybardziey czynność 
rządu ochotę i gorliwą pracę narodu, wyznać m u­
szą żeśmy się spóźnili: wie! rzeczy , które nam 
do obrony posłużyć mogą będzie niedokończonych,, 
mue ledwie zaczmem , niektóre nawet n ie tkn ię­
te zostaną, doko c/one zaś nie będą doskonałe, iak  

yc mogły robione z zimniejszą uwagą. Gała wy- 
zesm niespodzianie napadnićni. Omino-łn ów k a

dobna Większym okrętom tu przeprawa; N ^ '
k ry ł  prawdę nową, gdy p0 bitwie pod , t ,°
naszą zwycięzca powracaiąc do oyczyzny rń.
Admirałowi Thornborongh przez WsporunH,,/ '  ' T
sninę iść z kilko łiniowemi co teń Dom '■ 5 C' a" 
Łona|. ’ Pomyślnie w y-

CO

wszy prawdę doświadczeniem wszystkich wieków' 
ztwier zoną, żć te narody Są szczęśliwe, które w 
eh w di spok oyney o WOynie myślą Duńczycy mie- 
ismy acz t rochę  c i e m n ą  przestrogę o niebezpie­

czeństwie wiszącem nad nami. Czytał k a ż d y  w  

pismach A n ie lsk ich  co Minister Lord Castlereagh 
co >/ ij nr/.szey Parlam entu powiedział: Ci którzy 
są celem w prawy teraznieyszey flo t i woysfc 
angielskich na morza północne, w teriCzas dopiero 
wh< ziec będą 0 przezńaczeiiiń t e y  potęgi g d y  
piorun wypali, Czytał, i nikt przecie nie potny- 
ślił zo.)y mowa o Duńczykach b ła.

Znalazłby nas w zupełney niegotowcści do Od­
poru naymuieyszego nieprzyiaciel, gdyby inna oko­
liczność dotąd nie wiadoma nam nie posłużyła.- 
Admirał Gamb,er dość Wcześnie sprowadził do 
>rze_ow »e andyi woienną i przewozową flot tę; |  

gdybv fiiemieszkarąc przystąpił do- dzieła, bez w ą­
tpliwości mógł hyc dawno panem Coppenhagi. Lec* 
dwór Londyński rozkazał Wodzowi brać ostatnie in -  
stinkcye od posła Jackson, l e n  w mieście JJolsz- 
tynskićm Kiel stanowszy, przekładał żądanie naro - 
du swego następcy tronu, który widząc n* co się

t



zanosi , na tychmiast  przesłał  wiadome rozkazy do 
Genera łów i Admira łów względem w ypraw  ob ron­
i ą  ch, i sam do stolicy w kró tce  pośpieszył, oświad­
czywszy  posłowi,  że odpowiedź ostateczną tu odbie 
rze.  Szczęśliwym trafem goncowi Duńskiemu i K io  
lewiczowi spr /y ia ł  w i a t r  pomyślny ; Jackson doznał  
p r z e c iw n y c h ,  które  żeglugę iego do t rzech  dni  
spóźniły. Stanoł  uakoniec w Coppenhadze rozmówił  
się z Minist rem Bernstorf,  nic nie sprawił ,  dał roz­
kaz Adn h a lo w i  G am ble r  do zaczęcia krokow m e  
przyjaznych ; lecz kilko dniowy przeciąg czasu po­
zwolił  Duńczykom przygotować lakąkolwiek obro­
nę. T e y  przewłoce winien będzie naród zbawie­
nie swoie,  ieżeli tylko zbawionym być moze.

Duński  na ro '1 nie spodziewał się tak  dalece 
napaści, że nawe t  widząc potężną f lottę,  kto ia  Ze 
landyą  w liczbie ki lkuset rozmaitych żaglów opa 
sy wala  , dostarczał  iey potrzebną żywność,  lecz o 
d. i 3 po wyiezdzie  z Coppenhagi  Agentów,  G ar  1 
ke ,  Tay lor odmieni ły  się rzeczy;  żadnemu stalko 
w i  zbliżać się do brzegu nie w o l n o . Co uczyni  
lud w  Coppen adze i Z e l a n d y i , to samo dzieie 
się w J u t l a n d y i ,  S l e św ic k u , Holsz tyn ie ,  i Fionii .  
do tey wie e reg imen tów konnych z lądu pi ze 
prowadzić  kaza .o . W  stolicy naszey ogłosił 
P e y m a n n ,  że ktokolwiek nie chce narażać się na 
n iebezp ieczeństwo, mocen iest oddalić się wcześnie 
z m urów ;  takich iednak było niewiele.

Admira ł  Steen  Bille wodzem iest f l o t t y ; » a
dowody m ez twa i przezorności  w  zdarzemac * -  
k u ,  mianowicie  g l y  ł lot tę  Duńską  przeciw 
boynikom r ipol itańskim w Afryce prowadził ,  t e-  
nerałowi P eym ann  w  trudnych  obowiązkach poma­
ga G. Bielefeld. Na czele naygoi liwszycu ochotni- 
kuw stawairi ci obywatele ,  k tórzy  r. 1S01 otacza i 
następcę t ronu gdy Nelson zagrażał stolicy. K i o  
l e w T i  wyrok względem zabierania  sunitn s ta tko , 
towarów osob Angielskich, przyszedł do skutku 
calem państwie u niektórych ienców znaleść nna  
no pisma c i e k a w e . Kró lewicz  w  Kiel  s tauowszy,  
sam p r z y  oł h< tmańs two armii  Duńskiey;  zau anyc 1 
Ofiicy rów posłał do Altuny,  ażeby ten p o i t  w a 
żny ubezpieczyl i -  Mówić nie t r z e b a ,  iż wielkie 
magazyny Angielskie w I łu sum  i io en n iu g e n  zam 
knięto.

Chociaż nieprzyiaciel  ieszcze d. i 3 woynę narn 
zapowiedział wraz  po od rzucen ia  wiadomych p io-  
pozycyi;  t rwała  iednak spokoyność do d. 15. Naza 
ju.trz bardzo rano  Admirał  Gam bie r  wysadził  na 
ląd 12 tysięcy żołnierza s w e g o ,  między któretni  
znayduie  się reg iment  góralów Szkockich ,  lud nie 
pospolicie ubrany,  o którego męzlwie nie raz  mó- 
v/ili z naywyższą pochwałą wodzowie w y p r a w y  
Egiptskiey.  T e n  był pierwszy krok nieprzy jacie l­
ski; wysiedli  zaś Anglicy pod W e b c k  o 3 miłe  od 
Coppenhagi . N iewiadomo czyli  inne  d y w iz ye  nie 
poszły szturmować Cronenburg  i Hel s ingoei ,  gdy z 
kommunikaeya  nam iest przec ięta  morzem i z ie ­
mią  z temi twierdzami:  wspomniany zaś ko ipus  u
dawszy się w przec iwną  s tronę,  d. j 7 Fez odporu 
osadził zamek Fr id e r ik sburg  i wszystkie  okolice 
naszey stolicy; do przedmieściów ieszcze nie w t a r -
gnoł nieprzyiaciel.

Co widząc G. P e y m a n n  wysłał  zaraz W po­
le cokow iek  pieszych s trzelców; przyszło w n e t  do> 
sp raw y  k r w a w e y , zaczoł się z  obu s tron ogień, i

prędko ustał; poległ żołnierz Duńsk i  r, k i lku r a ­
nionych było; Anglicy więcey  stracić musieli ,  k i l ­
ku poymanych  przyprowadzono do m ias ta ,  i kulez 
bhzko 20 szpiegów, którzy odzieniem wieśn iaczem 
lub  niewieściem pokryci ,  przeyrzeć chcieli  położe­
nie  miasta i forty fikacyi.  Nieprzyiacielskie woysko na 
ląd wystąpiwszy,  dostarczać rozkazało mieszkańcom do 
obozów żywność,  furaż potrzeby  wszelk e, i  wszyst­
ko dotąd płaci gototowym groszem; oświadczaią zas 
ich wodzowie w  odezwach  między gmin rzuconych> 
że Jerzego 3 rycers  wo  do pańs tw  Duńskich  p r z y ­
szło nie w nieprzyjacielskim zamiarze,  lecz owszem 
dla obrony ich i zaięcia flot ty naszey ; karność za­
chowali  przykładną.

Dziś rano córki  następcy t ro n u  o t rzym awszy  
na to pozwolenie  od wodzów Angielskich , opuści ły 
m u ry  nasze udać się maiąc drogą naybl  ższą do 
miasta  Odense stolicy F i o n i i . Nieprzyiaciel  okcło 
F r ide r ik s  urga  gdzie iest letnie  mieszkanie Duńskich 
Królów,  ogromne szańce sypać zaczoł . kl  raz po 
wylądowaniu dywizyi  pi erwszey  pokazała się liczna 
f łotta przewozowa,  z wyspy Rugen  i Pom eran i i  od ­
prowadzająca legion Hannowersk i  tak  więc Anglicy 
miasto S ralsund własnym siłom zostawiwszy oblę­
żone przez Francuzów,  ku n i e p r z y j a c i e l o w i  nowemu 
potęgę całą zwróci l i  . ILądein nic ieszcze nie p o ­
stąpiły woyska p r z e c i w n e ; lecz Admirał  G a m b ie r  
wie lką  liczbę o k rę tów  woiennych  zbliżył do lirnii 
obronney D u ń c z y k ó w , którą  Bille uformował  a 
bat t ery i  p lywaiących ,  szalup działowych innych  
s ta tków na prędce uzbrojonych , ażeby od morza 
stolicę zasłaniały.  T u  zaczęło się gęste s t r z e la ­
nie dnia wczorayszego , które nie raz p r z e r y w a n e  
na godzin kilka, dziś ieszcze słyszemy. Powiodło się 
s ta tkom naszym iedeu przewozowy Angielski za ­
brać, zatopić drugi.  O k r ę t a  iednak l iniowe Adm i­
rała C.ambier stoią w zuaczney od Inzegów odle ­
głości ponieważ cisza pannie.

G.  Peym ann  widząc oblężenie p o d o b n e  i bliz- 
kie,  wały miasta i wszystkie tw ierdze  licznym żoł­
nierzem i ludem zbroynym osadził; m.aylkowie r ó ­
wną  gorliwość okazali  w swoim wyuziale  , b i am y  
iuż są zamknięte;  żywności  dostatek mamy.  K o m -  
mendan t  w kilka godzi.1 po lądowaniu Angielskiem 
wydał  odezwę następ i ą c ą . G dy  woyska i i lo t ty  
Brytańskie  m orzem  i lądem do czynności n i e p r z y ­
jacielskich iuż przystąpiły,  zaleca się wszystkim o~ 
bywatelom t u t e y s z y m ,  ażeby stosując się do w o j  
Kró lewsk iey  własność poddanych Jerzego 3, j ak a ­
kolwiek iest przyt rzymali ;  kto w ie  o niey lub m a  
u siebie pieniądze, wexle ,  tow’ary ,  sprzęty", p o w i ­
n ien bez źadney zwłóki  donieść o tern zwie rzchno­
ści mie scow ey ,  k tó ra  według przepisów postąpi- 
K toko lwiek zaś utaić  zechce i będzie niepos u -  
szny rozkazom naywyższym, odniesie karę  surową,  
i aka  iest dla zd rayców oyczyzny przeznaczona.

W k r ó t c e  potćm G. Pe ym ann  wydał  drugą  o -  
dezwę Zapalaiąc ląd do męźney o b r o n y . W aleczn i  
Duńczycy,  iego są słowa, iuż to raz drugi  w  p rze  
ciągu ki lkoletnim od r. 180I, r z ą d  Angielski z p o ­
gwałceniem p raw a  i słuszności wzrusza  spokoyność 
na rodu  naszego; drugi  raz  widz icie  stolicę waszych 
K r ó ló w  niespodzianie zagrożoną przez niepi zy ia -  
cielskie f lo t ty .  Korzys ta ią  B r y t a n n o w i e  * potnyśl- 
ney  dla nich,  wam przec iw ney  c h w i l i ,  gdy bracia 
nasi, wojska Duńczyków lądowa oddaliwszy su, o



tego miastd utrzym yw ały śpokóyhóść domową 6d 
Niemieckifey śc ia n y . dla bezpieczeństw a prówiricyi 
granicznych had Elbę żgrómadżone. O m ylił się ie -
dnak ; źle rachował  Siłę i potęgę n s ż ą  n i e p r z y j a ­

ciel , bo eapomniał  że duch F r y d e r y k a  iest t  rui-
m i i wszystkich óbyWateiow oż y w ia .  Mnie tert 
ulubiony następca trońU powierzy ł  Chlubny obowią­
zek bronienia  Coppenhagi ;  marli i  wami  razeih 
czuwać i walczyć za óyćżystą z ie m ię ,  za honor
dr iższy tiad życ ie .  Z pociechą serca mbicgd nay~ 
czulszą świadkiem Zostaię, iak gorącd kochacie ó j -  
czyznę ,  s tawaiąc mężnie  kędy każdego n i e b e z p ie ­
czeństwo publiczne wo ła .  W ie c  zachęcać i zapa­
l a ć  was nie c h c ę , przekonany,-  ż e  następca tionil
w kró tce  stanóWsży pośród zastępów Duńskich Znay- 
dzie nas wszystkich pod bronią którzyśmy r. iSoi  
pod okienl  i p rzew odnic tw em  iego chwalebnie  i 
mężnie  Walczyli.

L O N D Y N  d. l a  Si e rpn ia .  Sprawę  Pó  kó- 
wnika  B u r r  w  Rich mood sądzie zaczęto . W ie lu  
było tego zdan ia ,  iż zostanie UWoln ońy ; iednak 
■wstęp nie zdaie się oskarżonemu pomyślny; albowiem 
naprzód kazano,  ażeby do daWney paręki  20 tysię­
cy doi larów stawił  driigą tey równą:  i musiał ią 
dać Mart in  przyjaciel  mieszkaniec Viigimi.  Po za­
ła twien iu  tey trudności zrodziła s ę druga . W ia- 
domó ze B u r r  .był  aresztowany wraz po swoićtri 
po jm a n iu ,  iako Winny obrażonego narodu;  lecz po­
nieważ u Am erykanów nikt  o zbrodnię  nie p rze ­
konany t racić  nie powinien wolności osobistey , 
p ierwszy areszt został zniesiony wyrokiem sądowym 
iako praWu przeciwny;  lecz oraz wy rzekł  T r y b u  

d, iż ( ehefalny  P ro k u ra to r  Stanów R P te y  może 
domagać się arćsztu powtórnego, ieśh uzna pof rze -  
b<2-

T a  lichwa A nie iest oskarżonemu pornvślna. i 
przyjaciele  zaczynają zle wróżyć o caley sprawie, 
domy siaiąc się że rząd musi Więcey wiedzieć o 
czynnościach P u ł k o w n i k a ,  niż doni js ł  ‘ n a ro d o w i , 
Dotąd albowiem B u r t  usprawiedl i  wiał postępki i 
zamysły swoie sposobem krótkim i bardzo Jasnym- 
Zbierał ,  iak mówi,  Zbrojnych przyjaciół,  ażeby no ­
w ą  osadę narodowi pożyteczną założył w krainie" 
Zwaney Washita;  Ind uzbraiał wtargnąć fńarąć do 
Mexico i drugich dzierżaw’ Króla  l liszpai skie o, ria 
t e n  przypadek  szczególnie, jeśliby ów Monarcha wóy 
Hę Amerykanom'  zapowiedział .  W  zakładaniu wiec 
Osad nie  było żadnych zamiarów rożdwoiei iia O j ­
czyzny ; w  proiektowafiem najechaniu kraiów są ­
siedzkich była myśl szkodzenia nieprzyjaciołom kra-  
iu  swoiego, za Co B u r r  l iadgródy raczey niż sądu 
i k a ry  iest godzien.

Za  w cz ora  M inister Canning zapytany przez 
Keprezenta f i tów izby niższej ,  czyli dw ó r  nasz w 
ty ch  czasach nie  był wz Wuny do ugody, o d p o ­
wiedział ,  i e tak było' w rzeczy samey,  lecz takim 
sposobem, iż  odpowiedzi  Wyrazńey bez dołożenia 
p e w n y c h  Warunków dac n ie  mógł; zatem słaba iest 
nadzieia  pokoiu.  P rzeto  Brytańma '  W .  nie ustaiąc 
w  przedsięwzięciu popierać będzie  wiadomą w y ­
p ra w ę  do Sundu.

Kłótnia z Amerykananii Coraz gorszą postać bie­
rze; wpraw dzie rząd R P tey  nie podał nam ża­
dnych uwag względem1 gw ałtu na fregacie' Cłiesa- 
peak dopełnionego; leczt skorO Prezydent Jef erSoii 
Wiadomość odebrał,- ii  łudzio Z OWegO statku por­

wani  prżdZ AhglikóW byli Am erykan ie  rodoWićij 
natychmias t  Wydał  rózkaZ-f groźne. P ie rw szy  iestj 
ażeby Wszystkie ókrętd źbróyrie ń a s ż e , k tó re  Się 
zhaydowały W pOrtadl  R P tg y ,  ustąpiły h& g ł ęb ihęj  
z temi zabronione iest obcóWanie mieszkańcom k r a -  
10 Wy in i dostarczenie żywności,  Sam tylko wyłąćzaiąć 
p i zypa de k  żatoiiienia. Drugi ;  ażeby wóienne s ta tki  
Amerykańskiego naródtt śpiesżhiey iizbróiono; t r z e -  \ 
ci. ażeby sto tvśięcżnd tóilićyd do bióili  Zwołana 
Czynną służbę Zaczęła.

o Wszystkie zdarzenia  i różkazjr umysł  Ame­
r ykanów  przeciw Anglikom rdf ią t rzyły.  Powiększy* 

s% nienawiść na rodow a przez dwie okol iczno­
ści nowo wynikłe.  Angielscy m a j t k o w i e  tid ląd 
Amerykański  wysiadłszy, óó sztuk bydła  źabieraią; w  
di ugiem mieyscii  innego z naszych Okrętu lifużid 
w l lczbfć 200 chcąc brać wodę świeżą znaleźli 4od 
A m erykanów przeszkadzać goloWycli • piź szło dd 
k rw aw ey  sprawy;  przec iwna  S.'roha dw óch  tniałd 
ranionych,  z imszey 5 poi glo. lYsź jś tko  iednak 
co się stało, skończyć Się móżó had riadżifeię Jepiey. 
gdyby tylko Mini s t rowie  nasi Cokolwiek postąpić 
c cieli Amerykanom w żądane j  dla żeglarzów vvol- 
nosći lecz iak słysżemy hic odihieiiić nić irtyślu Cd 
do w a runków  ddWńiey podpisanych.

Achmiitjr wkrótce  spodziewany iest ż Moti* 
tevidCo; nie w i e m j  to  rOZiimifec trżfeba O w y p r a ­
wie iego na rzekę P l a t a ,  iakoteź & d r u g ie j  O;  
O a w f u r d  poclziśdżień ta iemney.  Od  Ć e s a t i ś  Chin* 
skie o Kró l  fiasz list Otrzymał  ńiedaWnó, dó kto* 
rego bogate podarki  przyłączone były;

Całe dziś Oczekiwanie Anglików- zw rócone ies t  
kii morzu północnemu; powiadano' że rząd posłał 
nagle rozkaz Admirałowi'  Gambier ,  ażeby za trzy ­
mał ćzy ości woysfe i flot ty Swoidy- lecz pogłosce 
dać Wiary niepodobnej widząc że ówszeni  A dm ira ­
l ic ja  częste rappor la  od n.ego Odbieraiąć ,■ Wysyłał 
codzienne i Znaczne pósi ki dd Suri^u W ludziach,’ 
zy u-ii ościach , dniińuttićyi „• friia nów b-id zaś kdniaćH, 
kfói ych u id e '  zginąć niiałó na flociC p rzT w oźó- 
We\ .  t y m  ćza.sćfii iest pówieśr,  że ohcC woyskd 
wkrótce wnidą do ŃięStwa flolśzf ńsl.jćgo'; Lord! 
HufchmsOn W- tych dniach powróci ł  do 
t  Menda. Ldćd Stanhope OśWiadćźył przed P a r  mi  • 
że zapyta  się Wkrótce Minis t rów nasźyćn , iakini 
przcćie Sposobem postępdwałi i  M oćarstwami Oboie- 
tńemf.

Z por tu Bres tfeńskiego pfżed ki lko dhiami wy-* 
szła pod żagle F rancuzka  eskadra,  ż iedne'gb tylko' 
o k i e m liniowego,- kilkrt fregat  ź ko’rwef  źłożona; 
na ley Wyszukanie posłahśmy ó’d flót ty kaiiałowćy 
s tatków kilka Na mórz u środżiefńnćm po aźyWać 
się zaczęły F rancuzk ie  esfeadf-y, ód ii-go' ćźastf iak- 
Anglicy przedsięWźir ii  W^ypta:Wę ftat GóuStalńfińopół 
i Aiexandryą; tedifn z fiieh Wyszedłszy ż Toulónt i  
krąży długo p rzy  brzegach ( icńui  x 'Bóskamii,- z'd- 
bicrafąc rtairf kupieckie  Statki.- Bfównego' ńiesżćźę'- 
cia; był blrzkinf Okręt l iniowy Sparf ate ód y4 .- 
armat ,  iuż miał źostać w móćy ńicprżyiacioł  po'
m ężney obrome gd\- Kapitan korżystaiąe z wfa trn
pomyślne^ó' rózWjiioł żagle' i  liszedł.- Ńaźaiufrż  nó-  
Wy przypadek. Spotykaią  Anglicy statek la'ft zda­
wało' się kupiecki ;  Spokojnie’ więć' bez gotowości  
do’ bóiu poglądal i riat fę zdobycz; był zaś  6’k rę f  
Woieuny,. f t tó r j  liagle' przystąpiwszy dał ognia’, Wio­
le n a m  ludzi  zabi ł  i  raniły sam oddalił  ryeh łd



n i e  chcąc  b i t w y  zaczynać.
Ze A rg l i cy  n ie  odbi li  E g i p t u  zd a rzy ł  p i z y -  

padek.  W ł a ś n i e  gdy G.  F r a s e r  po dch  dzi ł  do Ale- 
x a n d r y i  Ii inwie  M am  me u kó w o tein n i e  w ie d z ą c y  
m ięd zy  sobą n iezgodni  d ługą w o y n ą  wyniszczen i ,  
u d a l i  sie do W i e lk o r z ą d c y  K u r s ć h r i d  Baszy z p io  
ź ą. aż eb y  ich  z F o r t ą  pogodzi ł ,  co nas t ąpi  o w-  
k ró l ce  pod  w a r u n k a m i  k tó re  n ie  są ogłoszone,  
Ang l i cy  n ie  maiąo iazdy w  pole wyszl i ,  bo n a d z ie ­
lę miel i  w M a m m e l u k a c h .  O m y l e n i ,  w  p u s ty n i ach  
zewsząd  opasani ,  z w y c ię ż y ć  ni e  mogli.  

i  N ie  sam G L  F r a s e r  dowodz i ł  os ta tn ią  w y ­
p r a w ą  do i osett  p r z e d s i ę w z ię t ą ,  lecz G .  Sf w. r t ;  
t e n  osadziwszy E lh u m o t  p rz ys tą p i ł  do o b l ęże n ia ;  
'1 rcy rozdzie l iwszy się ną  d w o ie  , a t t ak o w a l i  r a ­
zem oboz Angie lski i o w e  s t anowisko ,  k tó reg o  o -  
bror ice  n i e  odbi era jąc  posi łku r y c h ło  u p a d l i .  D o ­
pom agał a  n i ep rz y jac io łom  f lo t ty l la  na  Ni  u z o 
s t a t k ó w  złożona.  t e w a r t  by ł  d ługo ścigany;  uszedł  
nakonif-c lądem pod A l e x a n d r y ą , n ie  s t rac iw szy  w  
od w rócie  nad 5 żo łn ier zy  za bi tych,  99  ra n io n y c h ,  
748 ob łąkanych.

B E R I , I N  d. 13 S ierpnia .  Z  S t r a l s u n d n  w i a ­
domość o d b i e r a m y ,  iż o b y w a te le  tego mias ta  w y ­
bra l i  z grona swoie  o d e p u t a c y ą  z 5o osób z ł ożo ­
ną ,  k tóra  o t r zy m a w s zy  a u d y e n c y ą  u K r ó la  S z w e d z ­
k iego ( u s t a w a  Ad o Ta pub l i czną  pros i  a  poko rn ie ,  
a ż e b y  t e n  M o n ar ch a  s t a t ec zn ie  w z g lę dny  na p o dda­
n y c h ,  r a c z y ł  o d w ró c i ć  n iebez p ieczeńs tw o  grożące  
S t r a l s u n d o w i  oblęż n iu  F r a n c u z k i e m u  k on iec  u c z y ­
n i ,  spokoyność  P o m e r a n i i  dar ow a ł .

O d p o w i e d z i a ł  im G u s t a w  Adolf,  ze iak o b y ­
w a te l e  m asta są p r z e k o n a n i  o łasce K ró le w s k iey ,  
t ak  M o n ar ch a  nie  w ą tp i  o ich p r z y w i ą z a n iu  i gor -  
l iw ey  wierności  k t ó r e y  t a k  w iel e  d o w o d o w  tiuli 
j e m u  i d a w m e y s z y m  Sz w e cy i  K ró lo m  od czasu 
p r zy łą czen ia  P o m e r a n i i  do  t e - o  p ań s tw a  w  pólowie  
pi '  rw s z e y  w iek u  17. K r ó  u c z y n i ł  wszystko co 
b i ł o  w mocy iego, żeby o d w ró c i ł  w o ie n n e  kląski 
od p o d d a n y c h ;  t y m  ko ń cem  ie y n i e  d. i / t  l ipca 
w z y w a ł  M arsza łka  B r u n e  do zaw ieszen ia  b ro n i  na  
czas dalszy . de tąc  sposobiłoś w o in i ą c y m  s T o -  
l iom do po ro z u m ie n ia  się i ugody poządaney .  L ec z  
w ó d z  F ran c u zk i  ten p i e rw s z y  kłanł  w a r u n e k ,  aze 
by Sl. ialsund konie- znie p rzyio ł  za łogę wo ysk  u i e -  
pi z y i a c i e l s k i c h : na  co ż a d n y m  sposobem Kró l  p o ­
zwolić n ie  m óg ł  , wzgląd tnaiac na honor  k o i o n y  
s woiey 1 dobro po ddan ych  . Sk ła da  w  i c nad z ie ię  
zu p e łn ą  w opiece  P a n a  z a s t ę p ó w ;  iuź  zaś o b y w a t e -  
ló w  mias ta  oblężonego z a c h ę c a ,  żeby  s p o k o y m e  
czekal i  da lszych w y p a d k ó w .

W’kr  ó t ce  po t e y  a u d y e n c y i  do S t r a l su n d u  z a ­
w in ę ły  o k r ę t a  l in iow e 2 niosące część F i n l a n d z ­
k i c h  r e g i m e n t ó w  B i o r n e b o r g , Abo N ylan  l ;  przy  
t y c h  i e d n a k  posi łkach  g a rn iz on  przenosić  n i e  m a  
8 tys i cy . Angl icy  i H a n n o w e r a n i e  do ź a d n e y  z 
u t a r c z e k  pod  m o r a m i  s toczony ch  nie  wchodząc ,  s i e ­
dl i  na o k r ę t a  1 do C o p p en h ag i  na  w y p r a w ę  n o w ą  
odpłynęl i ,  n ie  w iad o m o  iak p rę d k o  p o w ró c ą  do P o ­
m e r a n i i .  T y m c z a s e m  K ró l  po n aw ia ł  d a r e m n i e  o-  
d e z w ę  do wod»a  F r a n c u z k ie g o  w zg lę d em  z a w i e s z e ­
n i a  b r o n i ,  gdyż  n i ep rz y i ac i e l  wn iść  ko n ieczn ie  p o ­
s t an o w i ł  do  S t r a l su n d n  : że zaś teg o sp ra w ić  n i e  
może przez u g o d ę ,  p r a c u i e  w szańcach pi ln ie .  Ro­

bo tę  c z w ę d z i  p r z e r y w a j ą c  d. 6. wie lką  w y c ie c z k ę  
uczynil i .  2 tysiąr e dział ,  m o ż d ż e r z ó w  l auLic gra ło  
r a z e m  z ich  s t ro ny  na w a ła ch  i f lot tyl l i  ; s k u t e k  
11 e w ia d o m y  bo nie  rz yiac i e l  k lęski  n ie  ogłosił,  
przy pisuiac cb i - zouym  s t r a t ę  5oo ludzi- Ci d. 8 
les/.i z.e b em b  Goo rzuci l i  do  obozu . O f f i c y e r o w ie  
Marsza łka  B r u n e  z k o rp u s u  i n ź e n i e ró w  sp o d z iew a ią  
się w k ro c zy ć  tlo mias ta  za 3 ty go lnie- G u s t a w  A-  
dol f  rozkaza ł  znieść za m k n ię c i e  p o r tu  G d a ń s k a  do  
n o w e  .0 u r z ą  zenia.

H A  A d. 15 S i e r p n i a .  L u d w i k  B u o n a p a r t e  
z m a łżo n k ą  baw i  do tąd  w e  F r a n c y i  południow ey,  
u ż y w a i ą c  wod mine ra ln y  cii, k tó r e  im z d r o w i e  b a t -  
dzo znaczn ie  polepszyć m a-y  • W  k r a iu  naszym, 
k w i t n i e  sp o k o y n o ść ;  część w oyska  H o l l en d e r sk ie g o  
z N iemi  c po w ró c i ła  do o y c z y z n y , d r u g a  w  W e s t ­
falii zos ta ł a ,  cz kaiąc  i ak ie  z n i ey  p o w ia ty  b ęd ą  
n am  ustąp ione  w za m ia n ę  t w i e r d z  B e r gopzoom ,  B i e ­
da ,  Boisleduc,  k i l k u  i n n y c h ,  k t ó r e  F r a u c u z a m  d o ­
stać sit; p o w in n y  . Bo iaźń  Angie l sk iego l ą d o w a n ia  
w Z e l a n d y i  a lbo teź  I ł o l l a n d y i  pó łnocney zupe łn ie  
Znikła,  wszy s tk ie  w o y sk a  i f lo t ty  n iep rz y jac ie l sk ie  
m i n o w s z y  n ad b rzeż a  nasze  pośpieszyły  w  pó łnocną  
s t ronę ,  C o p p en h ag ę  i ak  w i e m y  d o b y w a ć  maiąc .

W e i ł n g  wiadomości  z P a r y ż a  i d e b r a n y ch., p o ­
n i e w a ż  Józe f  1 L u d w i k  B u o n a p a r t e  nńeszkaiac  w  
N eapo lu  i Hadze,  sami  osobiście pełnić n i e  mogą o-  
b o w i ą z k ó w  W  E l e k t o r a  i Connet ab la  F r a n c y i ,  p t z e -  
to  Napoleon p i e r w s z e m u  dał  zastępcę M in i s t r a  ł  a l ­
ley rand , d r u g i e m u  M arsz ał ka  B e r t h i e r . N a  m i e y -  
scu p ierw szego  M in i s t r em  za g ra n icznych  in te re ssów 
będz ie  Konsy l iarz s t anu  C h a r n p a g n y , n a  mieyscu  
d ru g ieg o  M iu i sń r e m  w o i e n n y m  -został  G ,  C l a i k e  
C r e t e t  p rz yio ł  d e p a r t a m e n t  w e w n ę t r z n y  . Massena 
z P ru s s  p o w ró c i ł  do P a r  źa,  V ic to r  m a  być ogłe 
szony M arsz a łk iem  F ran c y i .

Yj  -aie się iż rząd F r a n c u z k i  n ie  ods tąpi ł  d a w n e ­
go z a m ia ru  swego  zamkn igc ia  p o r tó w  E u r o p e y s k ić h  
Ang l iko m  . W  d e p a r t a m e n t a c h  p o ł u d n i o w y c h  p r z y  
g ra n ic y  I l i szpańsk ie y  zg romadzić  r y c h le y  kazano ho 
tys ięcy ż o łn i e r z a ;  to  w oysko  je<d przeznaczone  na  
w y p r a w ę  do Por t i ig a l ' i i ,  pod k o m m e n d ą  G u b e r n a t o ­
r a  G. Junot ;  podobno rzecz  skończy  się bez k r w i  
r o z l a n i u  poni  waż t en  w ó d z  r a z e m  s p r a w o w a ć  b ę ­
dz ie  u r z ą d  poselski  na  d w o r z e  Li sbo ns k im.

W I L N O  d. 51 Sie rpn ia .  G i m n a z y u m  g r o ­
dzieńsk ie  w Sw is łoczy  d a w n i e y  za p ro w a d z o n e  , od 
pocz ą tku  ro k u  szkolnego t e r a ź n i e y s z e g o , to ies t,  
x  W  rześn ia  mies iąca  nas tęp u ią cego  , ma m ieć  
w sz y s tk i c h  N au czy c ie ló w  i n au k i  w s zy s tk ie  w n i m  
b ed ą  d a w a n e  w e d le  p rz ep i san ia  w  us t aw a ch .  Co 
do szkoły P o w i a t o w e y  K o w i e  skiey  , gdy X X .  
F ra n c i s z k a n ó w  z g r o m a d z e n i e  dla szczupłego f u n d u ­
szu nadał  szkoły  w  K o w n i e  u t r z y m y w a ć  nie  m o ­
gło . po s t an owiono  w  t y m  mieyrscu za p ro w ad z ić  
szkołę u t r z y m y w a ć  się m ai ąc ą  z fundu szu  E d u k a ­
cyjnego,  i Naucz yc ie le  p rz ezn a c ze n i  czek a ią  z- o -  
t w a r c i e m  n au k  n a  uw oln ien ie  t y lk o  D o m u  szko lne­
go , k t ó r e  u w o ln i en i e  w  m ies iącu  w r z e ś n i u  iest  
s p o d z i e w a n e :  rozpoczęcie  p r z e t o  szkół  w  R o w m e
do 1 P a ź d z i e r n i k a  Mies iąca  nas tęp u iącego  iest  o d ­
łożone O  czćm  rz ąd  U n i w e r s y t e t u  "Wileńskiego 
O b y w a t e l ó w  u w ia d a m ia .


